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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Ju tro przypada doroczna uroczystość uro 

dzin W . Xięcia M ichała  brata N a j jaśn ie jsze

go Pana.

W czo ra j  w  po łudn ie ,  ciało ś. p. P u ł 

kownika Kozietulskiego zaprowadzono do Ko

ścioła 0 0 . Kapucynów. Jego Cesarzewiczow- 

ska Mość W .  X iąże  szedł za trum ną. T o w a 

rzyszyli o raz  temu sm utnem u obrzędowi J. O 

Xiąźe N a m i e s t n ik , tudzież wielu Jenera łów 

1 Oficerów. JW . A rcyb iskup  P ry m a s  przewo. 

dnlczył iicznetiiu Duchowieństwu. Szwadron pu ł

ku Czwartego U la n ó w  którego nieboszczyk był 

dowódzcą, u sz ykow any  na ulicy Miodowej przez 

trzy krotny w ystrza ł  oddał ostatnią część by

łemu swemit N aczeln ikow i.  Dziś w ty m że  

Kościele odbyto się N ab o że ń s tw o  za  dusze 

z iW łe g o .  Mow-f p o grzebow ą m i a ł  W . Kano
nik Kotowski.
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N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

r  , z  W iednia d. a 6. S ty c zn ia .

Kardynał  Spina  Poseł Papiezki przybył 

do L u b ia h n y .

Z  iisłówz L ubianny  z d. 16. b. m .  oka. 

żuje się iż Xięciu di Galio zabroniouem zostało, 

towarzyszyć Monarsze swemu do Lubianny  , 

iż obowiązki jego sprawować teraz będz ie ,  

Xże. Ruffo Xźe di Gaiło zostawać będzie w  

G ór tz  pod dozorem policji. GB.

S łychać iż Lord  S t e w a r t  Ambassador 

A ngie lsk i  oddał Xciu M et te rń ich o w i  i Hrabi  

Capodistrias przed ich odjazdem do Lub ianny  

notę wielk iej  wagi w  imieniu D w oru  swego. 

D w ó r  Angielski przesłał  zapewnienie zupe łne

go swego zadowolnienia  Lordowi Stewart, ty m  

więc sposobem zaprzeczoneni zostało śm ie

sznym poglęskom o ty m  Lordzie  rozsiewanym. 

U trzy m u ją  p o w s z e c h n ie , iż L o rd  S t iw ar t  tl

ił Vspo runienia.
Stefan Batory Król —  zaprzysiągł  P a .  

Cta Conwenta 157 6.

da się do L u b ia n n y  ale nieco później.

Względem narad  w  L u b ia n n y  1 panuje 

dotąd głębokie milcznenie. A le  od p rzy jazdu  

Króla Neapolitańskiego , zm ien i ły  się okoli

czności. Chociażby n a w e t  wojsko A us try jac -  

kie przejść miało P o ,  nieprzyjdzie  do tego 

aż w połowie albo przy  końcu przyszłego m ie 

siąca.

Xże Cimitile  będący TO L ondyn ie  i X ż*  

Cariati  w Paryżu  o trzym ali  rozkaz n ie w y je ż -  

iz a n ia  do Lubianny .

z  L u b ia n n y  d. 19. S ty c zn ia .
fT ' .1 .

Od d. to .  do 17. b. m. .p r z y b y ły  tu 

osoby następujące: B aron  V incent C. K: nad

zwyczajny Poseł przy  dworze franctizkim z P a .  

ryża ,  Hrabia  Berilstorff. K. Pruski  M in is ter  

Gabinetowy, PP. Cotel i de la C roix  K. Pru

scy Radzćy Stanu z W iednia  ; Hrabia  W o r o ń -  

c ó w ; B a ro n  K rudener  ; M a rg ra b ia  di S. M af-



źan o;K rólew sk o  S^rdyńsfci. M in ister; Jacek 

P errin , Urzędnik Sardyński z'Turynu Kawai 

lerowie Geuz i Gordon; Hr: M ocenigo Cesar

ski Rosyjski Pełnom ocnik przy dworze Sardyń- 

sk im ; Xże Hardenherg ; i Xże N eri Corsini , 

M inister Spraw  W ewnętrznych T °skanji z Flo

rencji.
z  Włoch d, ig . Styczn ia .

Dekretem Królewskim z d. 16. Stycznia  

w Turynie wydanym , na nono otwarte zostały  

Prelekcje w U n iw ersytecie  , z powodu zaburzeń 

w przód zam knięte. Rozruch w d. 12. zaczęty  

wybuchnął z nowu d. 13- a to z następującego 

powodu. Kilku z M łodzieży pokazało się w T e 

atrze z Kokardą Neapolitańską i w nieśli okrzyk: 

Niech żyje Naród. W ielu z nich pojmano. Ż a

den zranionych uczn iów  dotąd n ieum arl-  

Z  Ncpolu d, 5. S tyczn ia .

X że R ejent i X że Salerno d. 8 - udali się 

na kilka dni do Caserto. Przed odjazdem sank- 

cjonował Xże Rejent Uchwałę Parlamentu za

braniającą gier hażardownych.

W  d. a 6 Grudnia w prowadzeni zostali 

do Parlamentu ExM .inistrow ie Zurlo i Campo. 

cpiaro ; i tłómaczy li się kolejno. Zurlo oświad

czył iż jako człowiek mógł pobłądzić ale ze za

m iary jego zaw sze były najczystsze że ufa zu

pełnie mądro ci i sprawiedliwości Parlamentu, 

przed którym stanął dla okazania mu sw ego  

posłuszeństwa.

Poczem m ów ił X£e C ąm pochiaro; do- 

wodził w mowie swojej: , , iż bynajmniej nie 

należał do ułożenia poselstwa Królewskiego z 

d. 7. Grudnia ; iż poselstwo to nieuwaze za 

dekret ale za prosty adres, iż podpisał je nie 

w celu potwierdzeni* go, ale tylko dla poświad

czenia podpisu królewskiego. M ówił potem bez 

samochlubstwa , ale z rzetelnem przekonaniem  

niewinności swojej, o trzydziesto-letniem  swo- 

je.m życiu', iż nigdy n ieśchań b ił się ni* w ol

ni czem j zdaniami', iż i teraz żadnego n ikcze

mnego czynu wyrzucać sobie nie m oże. Żą

dał potem sądu , dla okazania swojej n iew in

ności: „Jeżeli jednak —  rzekł przy końcu —  

ugruntowanie zaprzysiężonej konstytucji, w y

maga choć n iew in n ej-o fiary , ukarżcie m nie ; 

będę się miał i w tedy za szczęśliw ego."  Te 

jego słowa przyjęte zostały ? zapałem powsze

chnym.
Po odczytanej obronie w yszli oba M i

nistrowie , a Parlament rozpoczął narady zp0. 

wodu ich zaskarżenia. D. s 7 - już ministrowie 

mieli więcej stronników w Izbie. Przystąpio, 

110 do glosowania, Prezes Parlamentu przy koń- 

cu narad, przedstaw ił Izbie w krótkości wazy, 

stkie zdania , i, zapytał się czy jest w olą Izby 

ażeby głosowanie odbywało się jawnie czy tt« 

jeinnie. Jednomyślność Iz ty  oświadczyła się 

za jawnością. Poczem większością 65 gło»ów 

przeciwko 17 uęhwalono, odłożyć całą okoli

czność do nieograniczonego czasu.

Przyjechali do W arszawy.
Fedenowicz A ntoni Oby: z Lublina, 

Radzimińską Jakób Oby: z P łocka.

P luski Ignacy Oby: z Jasowa.

Pruszak A lexander Oby: z Sanik.

Draszewski Stanisław Oby: z^jeradzkiego.

W yjechali.

Patykoski Xiądz do Piotrkow a- ]

Szefer Karol Oby: do Kalisza.

Tarłowa Rozalja Hrabina do Opigurek.

1 Skarżyński Oby: do Surzyna.

Przependowski A lexander Hr: do wsi Głozkóft

P. M. D ziś zim na 6 . stopni.


